
H r.  2 2 3 K r a k ś w ,  w t o r e k  8  p a ź d z i e r n i k a  1 9 1 8 R o c z n i k  X X V I I .

6  K
miesięcznie 
z odsyiką

(be® odsylki 3 K).
W Niemczech miesięcznie 6 m.

Cena numeru 1
pojedynczego 11
Rekiamacye otwarte są wolne od 
opłaty Docztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca : bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

NAPRZÓD
O r g a n  c e n t r a l n y  p o l s k i e j  p a r t y i  s o c y a l n o - d e m e k r a i y c z n e ] .

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu.

R e d a k c y a  i  A d m im str a c y e  
K r a k ó w , D u n a je w s k ie g o  5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. SIC.

Konto czekowe Nr. 34.395. 
Fach oocztowy na listy Nr. 116. 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł in s e r a to w y :
G rodzka 1 3 , II. p . T e!. 1 3 54 .

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wiór 
aza oetitem 50 h, w nadesłanem 
K 1'50. Głosy publiczne po 3 K 

za wiersz.

Mowa nowego k an clerza .— f
O św ia d czen ie  p o s ła  S ey d y .

Uwolnić Piłsudskiego!
List otwarty do Scheidemanna.

D o P . S e k r e ta r z a  S ta n u  R z e sz y  N ie m ie c k ie j  
F i l ip a  S c h e id e m a n a

w  B e r lin ie .
S z a n o w n y  T ow arzyszu '-

jEtala 22 l ip c a  1917 r. a r e s z to w a ły  w ła d z e  n ie ­
m ie c k ie  w  W a r sz a w ie  b r y g a d y e r a  w o js k  ' p o l-  
fik ich  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o  i w r a z  z jeg o  sze fem  
a z ta b u  p u łk o w n ik ie m  K a z im ie r z e m  S o sn k o w -  
s k im  w y w io z ły  do tw ie r d z y  M a g d eb u rg a .

P i ł s u d s k i  je s t  b o h a te r e m  n a r o d u  p o ls k ie g o ,  
j e s t  jeigo w o d z e m  w  w y z w o le ń c z e j  w a lc e  P o la ­
k ó w  p r z e c iw  c a r a to w i, a  im ię  jego  s ta ło  s ię  ko- 
c h a n e m  i  c zczo n em  w  k a ż d e m  se r c u  p o ls k ie m .

Od c z te r n a s tu  m ie s ię c y  je s t  P i ł s u d s k i  w ię ­
ź n ie m  n ie m ie c k im , a  r z ą d  n ie m ie c k i d o tą d  j e s z ­
c z e  n ie  p r z y to c z y ł a n i je d n e g o  p o w o d u , k tó r y b y  
m ó g ł u s p r a w e d liw ić  p o r w a n ie  go z W a r sz a w y  i 
t r z y m a n ie  w  n ie w o li .  M am  w  r ę k u  p is e m n e  d o ­
w o d y , że  n ie m ie c k ie  w ła d z e  w o js k o w e  w ię ż ą  P i ł ­
s u d s k ie g o  b ez  z a m ia r u  o sk a r ż e n ia  go , a  ty lk o  z 
p o w o d u  je g o  p rz e k o n a ń , ty lk o  d la te g o , ż e  b o ją  
s ię  je g o  p o p u la r n o ś c i.

J e s te ś , S z a n o w n y  T o w a r z y sz u , o b e c n ie  o d p o ­
w ie d z ia ln y m  z a  k a ż d y  k ro k  w ła d z  n ie m ie c k ic h ,  
w z ią łe ś  tę  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  n a  s ie b ie  d o b ro w o l­
n ie ,  a b y  u r z e c z y w is tn ić  z d e m o k r a ty z o w a n ie  u rzą  
d z e ń  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie g o  i  n ie  d o p u śc ić  p a n o ­
w a n ia  b ez p r a w ia .

To s k ła n ia  m n ie , a  w r a z  ze  m n ą  c a ły  lu d  p o l­
s k i do z w r ó c e n ia  s ię  do W a s  z ż ą d a n ie m  n a ty c h ­
m ia s to w e g o  w y p u s z c z e n ia  n a  w o ln o ść  J ó ze fa  ; 
P iłs u d s k ie g o  i  jeno  sz e fa  s z ta b u  i  u m o ż liw ie n ia  
Im  p o w r o tu  d o  P o ls k i .  D łu ż sz e  tr w a n ie  b e z p r a w ­
n e g o  w ię z ie n ia  o b u  ty c h  w y b itn y c h  P o la k ó w  
" w sk azyw ałob y  a lb o  n a  b e z s iln o ść  P a ń s k ie g o  s t a ­
n o w is k a , a lb o  n a  b ra k  d ob rej w o li. N ie  c h c ą c  a-  
na p ie r w sz e g o  a n i d r u g ie g o  a n i n a  c h w ilę  p rzy ­
p u śc ić , z u fn o ś c ią  w y s to s o w u ję  to p is m o  do p ie r ­
w sz e g o  s o c y a l is t y  n ie m ie c k ie g o , k tó r y  z o s ta ł m i­
n is tr e m  R z e sz y  N ie m ie c k ie j .

P roszę  .p r z y la ć  w y ra zy  g łęb o k ieg o  szacu n k u  i 
p a r ty jn e  p o z d r o w ie n ia  z  ja k ie m }  z o s ta ję  

I g n a c y  D a sz y ń sk i,  
P r z e w o d n ic z ą c y  k lu b u  P . P . S . D . 

____________  w  p a r la m e n c ie  w ie d e ń s k im .

Hi iiiiiJntaoT.
W  u b ie g łą  so b o tę  p r z e d s ta w ił  n o w y  k a n c le r z , 

ks. M a k s b a d e ń sk i p ro g ra m  n o w e g o  „ d e m o k r a ­
ty czn eg o "  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  w  d z ie d z in ie  p o ­
l i ty k i z e w n ę tr z n e j  i w e w n ę tr z n e j . R ó w n o c z e śn ie  
n a s tą p ił  n o w y  k ro k  p o k o jo w y  m o c a r s tw  c e n tr a l­
n y c h  id ą c y  b ez  p o r ó w n a n ia  d a le j n iż  w s z y s tk ie  
p o p r z e d n ie .

P o m ię d z y  ty m i fa k ta m i is tn ie j e  ś c is ły  z w ią z e k  
p r z y c z y n o w y . T zw . p a r ła m e n ta r y z a c y a  i d em o- 
k r a ty z a c y a  n ie  je s t  w y n ik ie m  o r g a n ic z n e g o  roz­
w o ju  s p o łe c z e ń s tw a  n ie m ie c k ie g o  le cz  ob ecn ej

i n ie j s z e , c e n tr u m  i  n a r o d o w i Iib era li, je s z c z e  
p rzed  d w o m a  ty g o d n ia m i, p rzed  k a ta s tr o fą  b u ł­
g a r sk ą , o s y s te m ie  p a r la m e n ta r n y m  n ie  c h c ia ły  
nic w ied z ieć . J eże li teraz czy n n ik i m iarod ajn e w  
N ie m c z e c h  z d e c y d o w a ły  s ię  w r e s z c ie  n a  p e w n e  
zb liżen ie  do rząd ów  p arlam entarn ych , to

ty lk o  d la te g o , że  n ie  w id a ć  in n e j  d r o g i żaturaku  
w  o b e c n e m  p o ła ż e n iu  b ez  w y jś c ia ,

w  ja k ie  p o li ty k a  w ie lk ie j  g łó w n e j k w a te r y  p o ­
s t a w i ła  R zeszę .

P a r ła m e n ta r y z a c y a  N ie m ie c  w y s tę p u je  w  fo r ­
m ie  o r y g in a ln e j , -p ra w d z iw ie  n ie m ie c k ie j ,  o d b ie ­
g a ją c e j  d a le k o  o d  z n ie n a w id z o n y c h  w zo ró w  za -  
c h o n io -e u r o p e jsk ic h . N a  cze le  rzą d u  o d p o w ie ­
d z ia ln e g o  s t a je  — k s ią ż ę  z  d o m u  p a n u ją c e g o , 
n a jw a ż n ie j s z e  u r z ę d y  re so r to w e  p o z o s ta ją  w  rę ­
k u  b iu r o k r a tó w , do o s ta tn ie j  c h w il i  r o zw a ża n o  
n a  sery o  p o z o s ta w ie n ie  p. H in tz e g o  n a  s ta n o w i­
s k u  se k r e ta r z a  s ta n u  d la  sp r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h , m im o , że  ten  p o lity k  je s t  m ę ż e m  z a u fa n ia  
w s z e c h n łe m c ó w  i  z a s a d n ic z y m  p r z e c iw n ik ie m  
p o li ty k i 19 lip ca ...

P r z y w ó d c ó w  s t r o n n ic tw  z a m ia n o w a n o  s e k r e ­
ta r z a m i s ta n u  b ez  te k i. W  ty m  c h a r a k te r z e  do  
rzą d u  R z e sz y  w e s z ło  d w ó c h  c e n tr o w c ó w  (G roe- 
ber i  E rzb erger) i je d e n  s o c y a l is t a  (S ch e id e-  
m a n n ). P . P a y e r  z p o stęp o w ej p a r ty i lu d o w e j  
p o z o s ta ł n a  s ta n o w is k u  z a s tę p c y  k a n c le r z a , ró ­
w n ie ż  bez sp e c y a ln e g o  reso r tu . D o te j c h w il i  z a ­
m ie r z o n e  o b sa d zen ie  u r z ę d u  R zeszy  d la  sp ra w  
w e w n ę tr z n y c h  p o s łe m  c e n tr o w y m  n ie  d o sz ło  je ­
sz c z e  do sk u tk u . Z u r z ę d u  g o sp o d a rczeg o  R ze­
s z y  m a  b y ć  w y d z ie lo n y  o so b n y  u rzą d  p r a c y  i  p o ­
w ie r z o n y  soc . B a u e r o w i, d r u g ie m u  p r z e w o d n ic z ą  
c e m u  w  k o m is y i  g e n e r a ln e j  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h . P o z a te m  w  r ó ż n y c h  u r zęd a ch  R zeszy  m a ­
ją  b y ć  d o d a n i p a r la m e n ta r z y śc i b iu r o k r a ty c z ­
n y m  se k r e ta r z o m  s ta n u  ja k o  p o d sek re ta rzy ;  
p a r la m e n ta r z y ś c i id ę  w ię c  do b iu r o k r a tó w  n a  
p r a k ty k ę  w  sz tu c e  r z ą d z e n ia .

B a rd zo  g o d n y m  u w a g i je s t  fa k t , że  k s . M ak s  
b a d e ń sk i z o s ta ł ty lk o  k a n c le r z e m  i p r u sk im  m i­
n is tr e m  sp r a w  z a g r a n ic z n y c h , a  n ie  p r u sk im  
p r e z y d e n te m  m in is tr ó w . Z w y ją tk ie m  k r ó tk ie g o  
o k r e s u  w  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ty c h  i p o tem  
z n ó w  za  C a p r in ieg o  w  la ta c h  d z ie w ię ć d z ie s ią ­
ty c h  s t a n o w is k a  te  b y ły  z a w sz e  z łą cz o n e . D o ­
ty c h c z a s  p o lity k a  R z e sz y  r o b iła  s ię  p r zed ew szy -  
s tk ie m  w  r a d z ie  z w ią z k o w e j. P o n ie w a ż  g ło s y  
p r u sk ie  w  n ie j  in s tr u o w a ł im ie n ie m  g a b in e tu  
p r u sk ig o  m in is t e r  sp r a w  'Z a g ra n iczn y ch  przeto  
k a n c le r z  m u s ia ł  b y ć  r ó w n o  ze śn ie  p r u sk im  m i­
n is tr e m  sp r a w  z a g r a n ic z n y c h , w  p r z e c iw n y m  bo­
w ie m  r a z ie  n ie  m ia łb y  ża d n e g o  w p ły w u  n a  u -  
c h w a ły  r a d y  z w ią z k o w e j , a  te m s a m e m  n a  k ie ­
ru n e k  p o lity k i R zeszy . W  o w y c h  d w ó c h  w y p a d ­
k a c h , k ie d y  s ta n o w is k o  p r u sk ie g o  p r e z y d e n ta  
m in is t r ó w  z n a jd o w a ło  s ię  w  in n y c h  r ę k a c h , n iż  
k a n c le r z a , ten  o s ta tn i b y ł m im o  to  p r u sk im  m i­
n is tr e m  sp r a w  z a g r a n ic z n y c h . O b ecn y  k a n c le r z  
n a s tę p c a  tro n u  b a d e ń sk ie g o , b y ł g o tó w  s ta n ą ć  
n a  c ze le  R zeszy , do k tó re j n a le ż y  ta k ż e  jeg o  k ra j  
o jc z y s ty  a le  n ie  c h c ia ł  r ó w n o c z e śn ie  z o s ta ć  s z e ­
fe m  r zą d u  in n e g o  p a ń s tw a  z w ią z k o w e g o .

P r e z y d e n te m  p r u sk ie g o  m in is te r y u m  p a ń ­
s tw o w e g o  m a  z o s ta ć  d o ty c h c z a s o w y  w ic e p r e z y ­
d e n t, p r y w ó d c a  n ar . lib e r a łó w  d r F r ied b erg . Z a­
r a z e m  m a  w e jś ć  ja k o  p r z e s ta w ic ie !  sw eg o  s tr o n ­
n ic t w a  do u tw o r z o n e g o  n a  m o d łę  a n g ie ls k ą  ro ­
d z a ju  g a b in e tu  w o je n n e g o , z ło ż o n e g o  z k a n c le ­
rza , w ic e k a n c le r z a  i w s p o m n ia n y c h  p o w y że j  
tr zech  se k r e ta r z y  s ta n u  bez tek i. ó w  g a b in e t  n ie

g o  p o d w łą d n jT n f, z o b o w ią z a n y m i d o  ścisłe igo  
w y k o n y w a n ia  d a n y c h  im  r o zk a zó w .

W  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  k a n c le r z  n a tu r a ln ie  
m u s i lic z y ć  s ię  z  p r z y w ó d c a m i s t r o n n ic tw , n a  
k tó r y c h  s ię  o p ie r a . P o  w o jn ie  je d n a k  z n ik n ie  
g a b in e t  w o je n n y  r a z e m  z  s e k r e ta r z a m i s t a n u  
b ez  te k i, w ó w c z a s  c a łk ie m  z b ę d n y m i, te m sa m e ó j  
z n ik n ie  f ik e y a  p a r la m e n ta r y z m u . ', 

R z e c z y w is ta  p a r ła m e n ta r y z a c y a  N ie m ie c  b y ła  
b y  m o ż liw a  ty lk o  w  r a z ie  u s ta n o w ie n ia  k o le g ia l ­
n e g o  m in is t e r y u m , w  k tó r e m  k a n c le r z  byłby, 
ty lk o  p r z e w o d n ic z ą c y m  ja k o  p r im u s  In ter  p a reś . 
R ó w n o c z e śn ie  b y ło b y  k o n ie c z n e m  a lb o  z n ie s ie n ie  
R a d y  z w ią z k o w e j  a lb o  z r e d u k o w a n ie  jej do  r o li  
izb y  w y ż sz e j . A le  o ta k ic h  r e fo r m a c h  w o b e c  o- 
p o ru  ż y w io łó w  p -a r ty k u la r y sty c z n y c b  n ie m a  m o ­
w y . ,.Ń

W  r z e c z y  sa m e j  je d y n ą  r e fo r m ą  u s tr o ju  R ze ­
sz y , z a p o w ie d z ia n ą  k o n k r e tn ie  w  so b o tn ie j  m o ­
w ie  n o w e g o  k a n c le r z a , b y ła  m o d y f ik a c j a  a r ty ­
k u łu  9 k o n s t y tu c y i  R zeszy . A r ty k u ł ten , ja k  w ia ­
d o m o , s ta n o w i, że  n ik t  n ie  m o że  b y ć  r ó w n o c z e ­
śn ie  c z ło n k ie m  r a d y  z w ią z k o w e j  i  R e ic h s ta g u  
P r z y  o b e c n y m  ■ s t a n ie  r z e c z y  p a r la m e n ta r n i  
c z ło n k o w ie  r z ą d u  R z e sz y  n ie  m o g ą  n a w e t  p r tą ,  
m a w ia ć  w  R e ic h s ta g u  im ie n ie m  R zą d u , g d y i  
w o ln o  to j e d y n ie  c z ło n k o m  r a d y  z w ią z k o w e j ,  
w z g lę d n ie  u p e łn o m o c n io n y m  p rzez  n ic h  k o m i­
sa rzo m . i

S p r a w a  a lz a c k o - lo ta r y ń s k a  je s t  w p r a w d z ie  d o ­
tą d  sp r a w ą  w e w n ę tr z n ą  R z e sz y , a le  zarazem ’ 
n ie z m ie r n ie  d o n io s łe m  z a g a d n ie n ie m  m ięd zy n a -  
ro d o w em . K a n c le r z  u z n a ł w p r a w d z ie  p r e te n sy ę  
te g o  k r a ju  d o  s ta n o w is k a  p a ń s tw a  z w ią z k o w e g *  
R zeszy , a le  n ie  p o w ie d z ia ł , e s y  i  w  Jak i sp osób  
p r e te n s y a  ta  b ę d z ie  z r e a liz o w a n a .

P ó k i p. S c h e id e m a n n  n ie  b y ł e k s c e le n c j ą ,  d o ­
m a g a ł s ię  w  k a te g o r y c z n y  sp o só b  z n ie s ie n ia  
s ta n u  o b lę ż e n ia . N o w y  k a n c le r z  ż ą d a n iu  te m u  
s ta n o w c z o  o d m ó w ił, a le  S c h e id e m a n n  w s tą p i ł  do  
rzą d u . J e d y n e  u s tę p s tw o  w  te j sp r a w ie  p o leg a  
n a  to m , że  w  p r z y sz ło śc i p rzy  o g r a n ic z e n ia c h  n a ­
tu r y  n ie  c z y s to  w o jsk o w e j  m ia r o d a jn e  b ęd ą  
c y w iln e  a  n ie ,  ja k  d o tą d  w o jsk o w e .

G łó w n a  c z ę ść  w y w o d ó w  k a n c le r z a  b y ła  p o ­
ś w ię c o n a  p o lity c e  z a g r a n ic z n e j . W  p o r ó w n a n iu  
z m o w ą  P a y e r a  w  k o m is y i  g łó w n e j  w id a ć  p o ­
s tę p  o g r o m n y . W ó w c z a s  w ic e k a n c le r z  u m a J  
tr a k ta ty  w  B r z e ś c iu  i B u k a r e sz c ie  z a  n ie  n a r u ­
sz a ł n e , te r a z  k a n c le r z  o św ia d c z y ł ,  źe  a le  ś m ie ją  
tw o r z y ć  p r z e sz k o d y  d la  z a w a r c ia  o g ó ln e g o  pe* 
k o ju . K ra je  o d e r w a n e  o d  R o sy i m a ją  sa m o d z ie l­
n ie  d e c y d o w a ć  o s w y m  lo s ie  za  p o śr e d n ic tw e m  
p r z e d s ta w ic ie ls tw a  lu d u  o b ra n eg o  n a  p o d s ta ­
w ie  d e m o k r a ty c z n e j .

W  sp r a w ie  p r o p o z y c y i p o k o jo w e j m o w a  k a n ­
c le r z a  n ie  p r z y n io s ła  ż a d n y c h  n o w y c h  m o m e n ­
tó w . Z a s łu g u je  n a  u w a g ę  ty lk o  p o d k r e ś le n ie , ż t  
N ie m c y  s ą  g o to w e  do p o k o ju , a le  ty lk o  h o n o rc -  
w e g o , w  p r z e c iw n y m  r a z ie  N ie m c y  b ę d ą  w a lc z y ;  
do u p a d łe g o . R ó w n o c z e sn y  r o z k a z  d z ie n n y  c e s a ­
rza  W ilh e lm a  do a r m ii i  f lo ty  je s t  n a s tr o jo n y  na  
tę s a m ą  n u tę . W id o k i p o k o ju  w o b ec  teg o  s ą  nj«- 
ś w ie tn e .

Z mowy posła Seydy 
w sejmie Rzeszy,

P o sło w ie  p o lsc y  d o  Sejm u R zeszy  m ó w ią  p o }m s  
p ierw szy  o  z jed n o czen iu  z iem  p o lsk ich .

W  o d p o w ie d z i na m ow o n o w eg o  k an clerza  N ie -
k o n ju n k tu r y  m ię d z y n a r o d o w i-  N a jle p s z y m  d o ­
w o d e m  teg o  je s t  o k o lic z n o ść , ż e  p o m ię d z y  s tr o n ­
n ic t w a m i p o p ie r a ją c y m i n o w y  rzą d  d w a  n a js il-

m a  fo r m a ln e j  e g z y s t e n c j i ,  g d y ż  w e d łu g  l i te r y  
k o n s ty tu c y i,  k tó ra  na ty m  p u n k c ie  n ie m a  b y ć  
w c a le  z m ie n io n a , k a n c le r z  je s t  j e d y n y m  m in i­
s tr e m  R zeszy , se k r e ta r z e  s ta n u  za ś są  ty lk o  je-

m iec  p o se ł S ey d a  o św ia d czy !, żer roi& ey żąd aj*  
otw arcia  n a ty ch m ia sto w ej dyski:.-.; i nad  w y w o d a ­
m i k sn d e -jw , g d y ż  oparcie--się o rim frfy W łlś r c js ,



2

w n a jn o w szy m  kroku p o k o jo w y m  je s t  tak  hi* 
h icry czn y m  w y p a d k iem , k tó r y  w y m a g a  n a ty ch ­
m ia sto w e g o  o m ó w ie n ia :

„M uszą  p o d n ie ść , ż e  w śró d  w a ru n k ó w  W ilso n a  
zn a jd u je  aię w arun ek  u tw o rzen ia  n ieza w is łeg o  
p a ń stw a  p o lsk ieg o , o b e jm u ją ceg o  w sz y s tk ie  p o l­
sk ie  k raje  z  w la sn em  w y b rzeżem  m orsk iem .

G d y  rząd  n iem ieck i i  ten  pu n k t p rzy jm u je , u- 
z n a je  te m  sam em

p o  raz p ierw szy , 
że  d ążen ia  p o lsk ie g o  narod u  d o  z jed n o czen ia  
w szy stk ich  p o lsk ic h  z ie m  w  p a ń stw o  n iep o d leg łe  
są zu p e łn ie  u za sa d n io n e . (B urzliw e ok la sk i n a  ła ­
w ach  p o lsk ich  —  n iep o k ó j w  Izb ie).

P rezy d en t F e h r e n b a c h  u d zie la  m ó w c y  n a ­
gany, w z y w a ją c  p . S eyd ę , ab y  się  trzy m a ł tem atu  
d ysk u sy i.

P o se ł S e y d a  u zasad n ia ł da lej z w ią z e k  sw e g o  
p rzem ó w ien ia  z  p o trzeb ą  d a lsze j d y sk u sy i n a d  
m o w ą  k an clerza ,

W  te n  sp o só b  w y p o w ie d z ia ły  s ię  ju ż  2 zab ory . 
K o lej n a  K ró lestw o!...

i
i
j
i

O tr z y m u je m y  n a stę p u ją c ą , k o r e sp o n d e n c y ę  z  
M arm aro  sz -S  z ig  e t :

2 b. m . p r z y b y ł tu  k u r y e r  g e n e r a ln e j  k o m e n d y  
i  a r m ii, c o fa ją c y  w s k u te k  a b o lic y i c e sa r s k ie j  
a k t  o s k a r ż e n ia  p r z e c iw  u w ię z io n y m  le g io n i­
sto m .

0  g o d z . 9  r a n o  z e b r a ł gę tr y m u n a ł ł  o s k a r ż e n i  
w s a l i  są d o w e j , o r a z  je d y n y , o b e c n y  w  ty m  d n iu  

ob ro ń ca  D r  P r z e w o r s k i.
S ą d  o g ło s i ł  n a  w n io s e k  p r o k u r a to r a  w y r ó k  

u w a ln ia ją c y  o s k a r ż o n y c h  o d  w in y  i  k a r y . Z k o ­
le i d r  P r z e w o r s k i  p r z e m ó w ił n a s t ę  p u ją o o :  

„ W s p a n ia ło m y ś ln e  z o jc o w s k ie j  m i ło ś c i  i  p rze-  
b a c z a ln r ó c i w y n ik a ją c e  s ło w a , k tó r e  J . C es. M ość  
w  a k c ie  ła s k i  r a c z y ł  w y s to s o w a ć  do  d a w n y c h  o -  
sk a r ż o n y c h , u t k w i ły  g łęb o k o  w  ic h  d u sz y . D a w n i  
o sk a r ż e n i, z w r a c a ją  p o k o r n ie  w  n a jg łę b sz e j  c z c i  
s w o je  s e r c e  i  U c z u c ia  w d z ię c z n o ś c i k u  J. C es. 
M ości. P r z e z  t e n  w s p a n ia ły  a k t  ła s k i  z o b o w ią z a ł  
so b ie  J. C es. M o ść  n ie t y lk o  d a w n y c h  o sk a r ż o ­
n y c h  le c z  ta k ż e  c a ły  n a ró d  p o ls k i  d o  n a j u n iż  eń -  
sz e j w d z ię c z n o ś c i .  W  tej w z n io s łe j  c h w il i  p r o sz ą  
u w o ln ie n i  w y s o k i  s ą d  o z ło ż e n e  u  s tó p  tr o n u  
n a jg o r ę t s z y c h  i  n a ju n iż e ń s z y c h  w y r a z ó w  n a j ­
g łę b sz e j  i  p e łn e j  c z c i p o d z ię k i a  z a r a z e m  w o ła ją  
e  g łę b i  w d z ię c z n y c h  serc : J eg o  c e s a r s k a  a p o s to l­
s k a  m o ś ć  c e sa r z  K a r o l z a  wolą boską  p r z y sz ły  
k r ó l P o ls k i  n ie c h  ż y je l  

T o w . d r L ie b e r m a n n  p r o s i n a s  o w y ja ś n ie n ie ,  
i e  dr P r z e w o r s k i  p r z e m a w ia ł ty lk o  w la s n e m  im ię  
n ie m , g d y ż  p o d o b n e g o  m a n d a tu  od  ła w y  ob ro ń ­
c ó w  n ie  o tr z y m a ł. C a ła  z a ś  ta  „ u r o c z y sto ść "  b y ­
ła  z u p e łn ie  z b ę d n ą  z  p r a w n e g o  p u n k ta  w id z e ­
n ia .

C zescy  p o s ło w ie  o p u sz c z a ją  w ie d e ń s k i  p a r la ­
m e n t  I

„M orgen ztg ."  p o d a je  w ia d o m o ś ć , iż  C z e s i n ie  
w ró cą  e ju ż  d o  p a r la m n tu . N ie z a le ż n ie  o d  z g ro ­
m a d z e n ia  w s z y s tk ic h  c z e s k ic h  p o s łó w  s e jm o ­
w y c h  i  p a r la m e n ta r n y c h , c z e s k ic h  c z ło n k ó w  
iz b y  p a n ó w  1 c z e s k ic h  r a d  n a r o d o w y c h , k tó r e  
m a  s i e  o d b y ć  w e  w to r e k  w  P ra d ze , o d b ę d z ie  s ię  
ta k ż e  w  Z a g r z e b iu  k o n g r e s  p o łu d n io w y c h  S ło -  i 
w ia n , w s k u te k  czeg o  p o s e ł K o ro sec  w y je c h a ł  ju ż  
z W ie d n ia . Z P r a g i d o n o sz ą , iż  z a w ie s z o n e  p rz e d  
k ilk u  m ie s ią c a m i „ N a r e d n i L is ty "  z a c z n ą  s ię  
z n ó w  u k a z y w a ć , n ie  c z e k a ją c  n a  p o z w o le n ie  
w ła d z . W  z g r o m a d z e n u  p r a sk ie m  m a ją  w z ią ć  
ta L że  u d z ia ł  d a le g a c i S ło w ia n  p o łu d n io w y c h ,  
d w ó ch  p o s łó  w S ło w a k ó w  w ę g ie r s k ic h  o r a z  p o ­
s ło w ie  w s z e c h p o ls c y .

W  o b o z ie  c z e s k im  z  w ie lk ie m  n a p r ę ż e n ie m  
w y c z e k u ją  z g r o m a d z e n ia , z w o ła n e g o  n a  w to r e k  
do P r a g i p r z e z  p r e z e sa  Z w ią z k u  c z e sk ie g o  p o s ła  
S ta n e k a . P o w s z e c h n ie  są d zą , ż e  n a  te m  z g ro m a ­
d z e n iu  z a p a d n ą  u c h w a ły  o g r o m n e j w a g i.

Pożartem  p la n u ją  C zesi n a w ią z a n ie  r o k o w a ń  
z z a g r a n ic ą  n a w e t  b e z p o śr e d n io . W  z w ią z k u  te ż  
t  t e m  u p r o s i ł  d z is ia j  p o s e ł c z e s k i  S ta n e k  m in i­
stra  B u r ia n a  o w y d a n ie  20 p a sz p o r tó w  d o  S z w a j­
c a r i i  d la  c z e s k ic h  p o s łó w , k tó r z y b y  m ie l i  ta m  
zb a d a ć , c z y  is tn ie ją  ja k ie ś  m o ż n o ś c i r o k o w a ń .

, Z frontów bojowych.
Dwa dni boju na Zachodzie,

O D W R Ó T  N IE M C Ó W  Z  P O D  R E IM S.
Ju« sam a  zew n ę tr z n a  form a  n ie m ie c k ic h  k o -

rauniikatów  generaln ego  sz ta b u  c ech u je  d o b itn ie
p o ło ż e n ie  na zach od n  m  fro n c ie . Są on e z dn ia  
r a  d zień  coraz d łu ższe ,, coraz b a rd zie j w yczerpu -

jq.ee, coraz w ięce j w y licza ją  b oh atersk ie  czy n y , 
op isu jąc  azczegółyr w a lk  o  p o szczeg ó ln e  k a w a łk i 
teren u , p rzech o d zą ce  z rąk  do rąk w ie lo k ro ć  razy  
w  c z a s ie  jed n eg o  d n ia  ^aUkł, p o co  sta ją c  w ieczo ­
rem  zresztą  p rzed  lin ia m i n iem ieck ie j ob ron y .

d/ni m f ni o n e  b y ły  d la  n iem ieck ieg o  k om in  
nikitu d a lszy m i d n iam i o d w rotu ...

W  F L A N D R Y I  
A n g lic y  i B e lgow ie  n a c isk a ją c  crd stron y  polu* 
dn o w e g o  brzegu  rzek i L ys, k le szczo w y m  a ta ­
k iem  n ap arli też  i o d  za ch o d u  o d rzu ca jąc  N ie m ­
có w  n a  w sch ó d  o d  l in ii  B o is— G ren ier  (3  k m . n a  
p o ł. o d  A r m e n t i e  r e s )  —  Fournes (10 km . 
na p o i. o d  A r m e n t i e r  e s )  —  W in g le s  (11 km . 
n a  p o ł. o d  F o u r p e s ) ,

„N A  P R Z O D”

!

N A  P Ó Ł N O C  O D  S T . Q U E N T T N , 
d w u d n io w y  a tak  s k o ń c z y ł s ię  p rzen ie s ien iem  n ie ­
m ieck ich  Umil oporu n a  w sch ó d  o d  C rev eco u rt  
(6 km . n a  p o ł. o d  C a m b r a i )  i od  b iegu  k an a­
łu  E scau t, aż  d o  lin ii  k o le jo w e j z  S t. Q u e n tin  d o  
L e C ateau . C a ły  szereg  m ie jsco w o śc i, w ie le  d z ia ł 
i je ń c ó w  w p a d ło  w  ręce  a tak u jących .

P o d  b ezp o śred n im  w p ły w e m  co fn ięc ia  s ię  na  
sta n o w isk a

C H E M IN  D E S  D A M E S , 
b y ł o d w r ó t n ie m ie c k i z  d o ty c h c z a so w e j lin ii o -  
ponu, tu ż  na  w sch ó d  o d  R eim s, k tó ry  d o sżed l 
ju ż  d o  lin ii fo rtu  B r im o n t (8 km . n a  p ó ln . o d  
R e i m s )  —  L a v a n n es  (11 k m . n a  p ó ln . w sch . od  
R e i m s )  —  E p o le  (15 km . n a 'w sch . o d R e  i m s )  —  
P on t-F averger  (6 k m . n a  w sch . o d  E p o l e )  —  
b ieg  p o to k u  A raeo , k tó r y  na  p o łu d n ie  o d  Porat- 
Fawerger w p a d a  do  rzek i S u i p p e s ;  
ta k  w ię c  R eim s z o s ta ło  ju ż  o s ta te c z n ie  u w o ln io n e  
o d  b ezp o śred n ieg o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  o k a la ją cy ch  

m ia sto  w o jsk  n iem ieck ich .

Odwrót wojsk niemieckich i austro- 
węgierskich na Bałkanie.

B iu ro  W o lf fa  d on osi:
N a s z e  w o jsk a , w a łczą ce  d o ty c h c z a s  w  ob ręb ie  

w o jsk a  b u łgarsk iego , z o s ta ły  w y łą c z o n e  i  zn a jd u ją  
s ię  w  o d w r o c ie  d o  sw y c h  m ie jsc  k o n cen tra cy j-

nyCh’ K O M U N IK A T  A U S T R Y A C K I  
d o n o s i z fromtu w  A lb a n ii i  w  Serb ii:

N a  p o łu d n ie  o d  rzek i S k u m b i w a lk i ty ln y c h  
stra ży .

N a  serb sk im  fro n c ie  w o jsk a  n a sz e , zn a jd u ją ce  
s ię  n a  p rzed z ie , z o s ta ły  c o fn ię te  z  V ran je;  
( V r a n j e  —  m ia s to  w  Serbii p o łu d n io w ej, 75 
k m . n a  p ó łn . w sch . o d  S  k  o p 1 j e). . /

Z ostatnie! chwili.
P O Ł Ą C Z E N IE  K O L E J O W E  M IĘ D Z Y  B U Ł ­
G A R Y A  A  A U S T R O -W Ę G R A  M I J U Ż  N IE  

IS T N IE J E .
Z B u d a p e s z tu  d o n o sz ą , ż e  p o łą c z e n ie  k o le jo w e  

z  B n łg a r y ą  z o s ta ło  ju ż  p r z e r w a n e ,
T a k ż e  s ta c y e  o k r ę to w e  n a  D u n a ju  p o  s tr o n ie  

b u łg a r s k ie j  s ą  ju ż  n ie  c z y n n e , K o m en d a  w o jsk  
ausrtro-w ęg. w  B u łg a r y i p r z e n io s ła  s ię  n a  r a z ie  
do N isz u . ł

WTO JS K A  N IE M IE C K IE  P O Z O S T A J Ą  
N A  U K R A IN IE .

U r z ę d o w e  k o ła  n iem ieck ie  o św ia d c z a ją , źe  p o ­
g ło sk i o  o d e jśc iu  w o jsk  n iem ieck ich  z U k ra in y  są  
b ezp o d sta w n e .

' O S T E N D A  Z A J Ę T A  P R Z E Z  W O JS K A  
K O A L IC Y I.

W ed le  p o g ło se k  k o lp o r to w a n y ch  w  w ie d e ń -  
k ich  k o la ch  p o lity c z n y c h , z o sta ła  O sten d a  z a ję tą  
p rzez  w o jsk a  k o a licy i.

KROMKA.
K rak ów , p o n ied z ia łek  7 p aźd ziern ik a .

W  S P R A W IE  R E P R E Z E N T A C Y I R O B O T N I­
K Ó W  W  R A D Z I E  M . udali" s ię  w  n ie d z ie lę  do  
p rezy d en ta  F ed erow iozą  p o s ło w ie  socyalisrtycm ś  
to w . D a sz y ń sk i 1 B o b ro w sk i. P r ezy d en t za p ew n ił, 
iż  w  ty g o d n iu  b ieżą cy m  k o m isy a  s ta tu to w a  s f in a ­
lizu je  spraw ę, zaś w ty g o d n iu  p r z y sz ły m  z a ła tw i 
ją  rada m.; n astąp i w ó w c z a s  k o o p ta c y a  n o w y ch  
rad ców .

N a jw y ż s z y  ju ż  czas! Z a p ra w d ę  n a jw y ż sz y  już  
czas. Ś w iat s ta ry  ro z la tu je  s ię  w  gru zy , na  
g w a łt d em o k ra ty zu ją  s ię  na św ię c ie  n aw et tak ie  
in s ty to e y e , k tó re  zd a w a ło  - s ię  d łu go  je s z c z e  p o - .

f

j zo sta n ą  p rzy  starych , a n ty d em o k ra ty czn y ch  „za­
sadach" . T y lk o  w ła śn ie  —  akurat w  b u d u jącej 
s ię  n o w ej P o lsce  -lud ow ej, w  k ra k o w sk ie j „ d em o ­
k ra ty czn ej"  ra d z ie  m . ro b o tn ik  n ie  m o że  d o c z e ­
k a ć  s ię  g łosu !,

N a jw y ż s z y  ju ż  Czaś!
C z y  pp. p rezy d en c i i  r a d co w ie  zd a ją  so b ie  sp ra ­

w ę  z  p o w a g i ch w ili? ...
P O S IE D Z E N IE  K R A K O W S K IE G O  K O M IT E ­

T U  M IE J S C O W E G O  P. P . S. D . o d b ę d z ie  s ię  w e  
w to rek  d n . 8 b. m . o  god z. 7 w ieczó r  w  sa li 
Z w ią zk u  na III p. S p raw y  b ard zo  w ażn e. O b e ­
cn o ść  w szy stk ich  cz ło n k ó w  k o n ieczn a .

Z E B R A N IE  P O U F N E  u rzą d z ili ro b o tn icy  Jm*- 
j k o w sc y  w czora j w  n ied z ie lę  w  sa li Z w ią zk u . T e -  
j m a tem  b y ła  sp raw a  p o k o ju . O c z y w iś c ie  zeb ra ły  

s ię  tłu m y . P r z e w o d n ic z y ł to w . M is io łek . O b szer ­
n ie  p rzed sta w ił o b e c n ą  sy tu a c y ę  m ięd zy n a ro d o w ą  
p o se ł D a s z y ń s k i .  G d y  w  b arw n ych  i s iln y c h  
s ło w a c h  sc h a ra k tery zo w a ł o b e c n e  lo s y  a n ek sy o n i-  
izmu n iem ieck ieg o , za g ła d ę  s ta r e g o  p orząd k u  f 
n a d ch o d zą cą  w ie lk ą  fa lę  ruchu lu d o w eg o , ro z le ­
g ły  s ię  ż y w e  o k la sk i i  o k r z y k i M ó w ca  zw ró c ił s ię  
ta k ż e  d o  m ie jsco w eg o  k o m ite tu  p a rty jn eg o  z  ca­
łym  szereg iem  k o n k re tn y ch  o r g a n iz a c y jn y c h  
w sk a za ń , p o d k reśla ją c  n ie z w y k łe  w a ż n ą  rołę, j a ­
ką  m o że  o d eg ra ć  w  o b e c n y c h  w y ją tk o w y c h  cza ­
sa ch  sp ręży sta  o rg a n iza cy a  ro b o tn icza . W  d y sk u ­
s y i  'przem aw iali B . D ro b n er , W . Gtraaiplowicz, W< 
S zy m a n o w sk a  i in n i. ) „

W  k o ń o o w em  p rzem ó w ien iu  sw o je m  p rzew o ­
d n iczą cy  M is io łe k  w sk a za ł, iż  k o m ite t  w  szy b k im  
tem p ie  p r o w a d z i p rzeb u d o w ę  m ie jsc o w e j  orga­
n iza cy i i ź e  n ieb a w em  te  p race zo sta n ą  u k o ń czo n e .

P. F L A C H  A  „C Z A S "  I „K U R Y E R E K " . O ia -  
ra k tery s ty czn em  je s t , ż e  n a w e t p . F lach , k tó ry  
p rzed  p o b y te m  w  R o sy i b y ł je d n y m  z  filarów  
„P rzeglądu  P o lsk iego" , m ie s ię c z n ik a  w y c h o d z ą c e ­
go p o d  p a tro n a tem  hr. S tan . T a rn o w sk ieg o , w y ­
stęp u je  p rzec iw k o  w o ła n io m  je n o  o  żan d arm eryę.

T y m , k tó rzy , ja k  „C zas"  g ło szą , iż  w  żan d ar­
m ie  s iła  n ieą p o ży ta , z b a w ien ie  le ż y  w  je g o  b ro­
n i —  p r z e c iw sta w ia  program  za p o b ieg a w czy  —* 
zg o ła  n iera d y k a ln y , o  n ie ! —  p. F lach  w y stę p u je  
d z iś  w  b arw ach  d e m o k r a ty  i p is z e  w  „ N . R efor­
m ie"... Ż ą d a  „roztrop n ej (a r o z tro p n o ść  to  zna­
c z y  m n ie j, niiż p o ło w ic z n o ś ć  w  ję z y k u  n a szy ch  
„d em ok ratów " ) re fo rm y  te g o  w sz y s tk ie g o , c o  w  
is tn ie ją c y m  u stro ju  sp o łeczn y m , a, z w ła sz c z a  a- 
grarn ym  je s t  is to tn ie  p rzestarza łe" . P . F lach  d o ­
strzega  n a w e t, ż e  ca ły  św ia t  u legn ie  o d n o w ie  I 
d od aje: „ N a d e sz ła  w ie lk a  ch w ila  p rzeo b ra ża n ia  
się  św ia ta : m ietylkp na  teren ie  p rzeo b ra ża n ia  s ię  
s to su n k ó w  m ię d z y p a ń stw o w y c h  c z y  m ięd zy n a ro ­
d o w y ch . Ż e  ta m  ju ż n a d esz ła , z  tego  ju ż  so b ie  
w sz y sc y  zd a ją  spraw ę"...

W s z y s c y  w sz ę d z ie  —  z  w y ją tk iem  rea k cy jn y ch ’ 
m a m u tó w  w  W a rsza w ie  i K rak ow ie .

W k o ń cu  je d n o  s ło w o  je sz c z e . C ie k a w e m  je s t ,  
iż  n a  bruku k rak ow sk im  sp ecy a ln ą  rek la m ę d la  
o w e g o  p a n a ceu m  żan d arm ery i c z y n i —  „Kuirye- 
rek  Ilu strow n y"  co d z ie n n e m i n iem a l n o ta tk a m i;

H E R C Z E G A  „ N IE B IE S K IE G O  L ISA " w y sta ­
w ił m ie jsk i teatr  w  so b o tę . R zecz  n ie z b y t sz c z ę ­
ś liw ie  p rzep ro w a d zo n a  i  ch oru je , ja k  n iejed n a  
p o d o b n a  sztu k a , n a  d w o is to ść  —  c h w ie je  s ię  p o ­
m ięd zy  s ty le m  k o m e d y o w y m  a fa rso w y m . —  
R zecz  o sn u ta  je s t  n a  m o ty w ie  m a łż e ń sk ie g o  tró j­
k ąta  czy  raczej czw o ro k ą ta , le c z  p o zb a w io n a  
sy tu a cy jn e j lo tn o śc i farsy , a je d n o c z e śn ie  g łęb ­
szeg o  p sy c h o lo g ic z n e g o  u m o ty w o w a n ia  kom ody?, 
p o zo sta w ia  z natu ry  rze c z y  w ra żen ie  n iejasn&  
Z w ła sz c z a  g łó w n a  b o h a terk a  p . Ilon a  je ./t p ostac ią  
zg o ła  p ap ierow ą; z im e łn ie  inne w ra żen ie  jak o  
ty p  p o z o s ta w ia  p o  I akcie , za ś  k o m p le tn ie  in n e  
po I ll- im . W id z  traci w o b ec  teg o  p ew n o ść  ory - 
e u ta cy i i —  o b o ję tn ie je . L ep iej u d a ły  s ię  au toro ­
w i prób y  b ły sk o tliw e g o  d ya logu  sa lo n o w eg o  a la  
W ild e , n. p . „K o b ieta  i P raw d a  n ig d y  n ie  m ogą  
razem  za s ią ść  d o  sto łu ; g d y ż  k o b ie ta  p raw d ę za ­
b ija. —- A lb o  praw d a  k ob ietę" ...

W y reży sero w a n o  rzecz  staran n ie . D o b r z y  b y li 
pp. J e d n o w sk i w  ro li filozofa-porofesora J B y -  
s trzy ń sk l w  u d a tn ie  za ry so w a n ej sy lw e tc e  k a ­
b o ty n a  sp orsm an a . P . Jarszew sk a  grała Ilon ę do­
brze —  w y ra fin o w a n ie  te j p o sta c i m o g ło b y  je ­
dnak, lep iej b y ć  p o d k reślo n e . (c).

Z A M A C H  N Ą  W O J S K O W E G O  G U B E R N A ­
T O R A  SE R B II. 3  b. m . u d arem n ion o  w  B elgra­
d z ie  p la n o w a n y  orz-ez 2 5 -le tn ią  S erb k ę p. B e s  1- 
n o w i c z  zam ach  na  w o jsk o w e g o  gen era ł gub er­
natora Serb ii gen . pułk . R h em en sa . P . B e s in o w k z  
w ręcza ją c  g en era ło w i p ro śb ę , n ak ry ła  n ig  n a ła d o -  
w n y  rew o lw er , k tó ry m  zam ierza ła  zastrzelić gu- 
b e r o to is . O b e c n y  przy tem  ad ju ta n t generała  
w y rw a ł rew o lw er  z rąk k o b ie ty , k tórą  o d d a ł n a ­
stęp n ie  w  ręce  p o lic y i w o jsk o w e j . 1

A M N E S T Y A  T O W . D R A  Ł IE B R N E C H T A .  
N o w y  rząd  n iem ieck i m a p o d o b n o  w n a jb liż szy ch  
d n ia ch  u d z ie lić  am n esty i L ieb k n ecb row i, ja k o te ź  
u w o ln ić  u w ię z i on v eh  p od czas s ty czn io w eg o
strejk u .

__________   Nr- 22-



N/r. 223 „ N A P R Z O  D“ S

Nędza urzędnicza.
Z g r o m a d z e n ie  k r a k o w s k ic h  u r z ę d n ik ó w  

o b ra d © w a ło  w c z o r a j po  p o łu d n iu  w  s a ł i  „ S o k o ła "  
p rzez  3 g o d z in y  p r z y  b a rd zo  l ic z n y m  u d z ia le  u* 
j-zędiników , p o d u r z ę d n ik ó w  i s łu ż b y , p o d  p r zew o -  
j i ic tw e m  r a d c y  są d . d ra  W ie lg u su . R e fe r a t  o' n ę ­
d z y  u r z ę d n ik ó w  w y g ło s i ł  p ro f. K r a je w s k i, k tó r y  
p o s t a w i ł  r e z o lu c y ę , żąd a jącą ,:

1. s t c p r o c s n to w e j  p o d w y ż k i p la c  i  d o d a tk ó w ,  
t .  r o z p o c z ę c ia  p rzez  m ia s to  a k c y i  b u d o w la n e j ,  
3. w y d a le n ia  z  K r a k o w a  o b c y c h  r o d z in , p r z y ­

b y ły c h  t u  z a  w o js k a m i ze  z a c h o d u ,  
b. p r z e d łu ż e n ia  o c h r o n y  lo k a to r ó w ,
5. r ó w n o m ie r n e g o  o p u s tu  p r z y  c e n a c h  s u k n a  z 

z a k ła d u  o d z ie ż o w e g o  (u r z ę d n ic y  b o w ie m  n a ­
m ie s t n ic t w a ,  k tó r z y  w  c z a s ie  w o jn y  k ilk a  r a z y  
w z ię l i  m a  te r y  e, d o s t a l i  o b e c n ie  50% , p o d c z a s  
g d y  s ą d ó w  cy  30% , p r o fe s o r o w ie  20% , a  p o c z to ­
w c y  n a w e t  ty lk o  10% 1).

N a  z g r o m a d z e n ie  p r z y b y li  p os. to w . d r  B o b r o ­
w s k i ,  D a s z y ń s k i ,  M a rek , M o r a c z e w sk i i d r  G ross  
o r a z  p r e z y d y u m  m ia s ta .

O k la s k a m i p r z y w ita n y  p o s . to w . D a s z y ń s k i  
w s k a z a ł  n a  s ta n o w is k o  r z ą d u , k tó r y  n ic  n ie  c h c e  
d a ć  u r z ę d n ik o m , n a s t ę p n ie  o m ó w ił  d z is ie j s z ą  
p r z e ło m o w ą  c h w iłę  i  n a d c h o d z ą c y  c z a s  p o w s ta ­
n ia  p a ń s t w a  p o ls k ie g o , k ie d y  u r z ę d n ic y  b ę d ą  
s k a z a n i  je d y n ie  n a  w ła s n ą  s a m o p o m o c .

P o s . to w . M o r a c z e w sk i o m ó w ił  p r a c ę  k o m is y i  
u r z ę d n ic z e j ,  p o d n o sz ą c , ż e  u c h w a ły  je j  b y łb y  
r z ą d  p r z e p r o w a d z ił, g d y b y  b y ły  p o p a r te  s tr e j-  
fc iem  u r z ę d n ik ó w . D o s t r e jk u  z e r w a li  s i ę  j e d y ­
n ie  sa lin a rfce , le c z  ż ą d n a  in n a  g a łę ź  s łu ż b y  p a ń ­
s tw o w e j  n ie  p o p a r ła  ic h  a k c y i.

P o s . dr. G ro ss  w s k a z a ł  n a  n ie b y w a ły  fa k t ,  ż e  
g r z ą d o w e j  a k c y i  k r e d y to w e j  k o r z y s ta ją  w s z y s t ­
k ie  w a r s t w y  lu d n o ś c i  .z  w y ją tk ie m  u r z ę d n ik ó w  
p a ń s t w o w y c h !  W  ty m  te ż  k ie r u n k u  p o s ta w io n o  
r e z o lu c y ę , ż ą d a ją c  o tw a r c ia  k r e d y tu  d la  urzę*  
d n ik ó w  p a ń s t w o w y c h  w  m ie j s k im  z a k ła d z ie  
k r e d y to w y m .

P o s . to w . d r  M a rek  w s k a z a ł ,  ż e  u r z ę d n ic y  g a ­
l i c y j s c y  ja k o  P o la c y  m o g ą  d u żo  z ro b ić  d la  s ie b ie  
i  s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o , tę p ią c  l ic h w ę , p rze ­
s z k a d z a j ą c  w y w o z o w i ż y w n o ś c i  n a  z a c h ó d  itd .

M o w y  s o c y a l is t y c z n y c h  p o s łó w  s t a n o w i ły  w ię ­
k s z ą  c z ę ś ć  o b r a d  z g r o m a d z e n ia . Z o  w z g lę d ó w  
■jednak c e n z u r a ln y c h  n ie  m o ż e m y  p o d a ć  o b sz e r ­
n ie j  w y w o d ó w  m ó w c ó w  s o c y a l is t y c z n y c h .

N a s tę p n ie  r o z le g ły  s i ę  g ło s y :  g d z ie  j e s t  p r e z y ­
d e n t  m ia s t a ? !  M im o  te g o  p r e z y d e n t  m ia s ta  g ło ­
s u  w c a le  n e  z a b r a ł, a  n a w e t  u lo t n i ł  s i ę  z e  zg ro ­
m a d z e n ia .. .

P r z e m a w ia ł  je s z c z e  p o c z tm isb r z  W e is b e r g ,  
Iktóry w  p e łn e m  te m p e r a m e n tu  p r z e m ó w ie n iu  
ż ą d a ł ,  b y  w  r a z ie  n ie s p e łn ie n ia  p o s t u la tó w  u r z ę ­
d n ic z y c h  k o m ite t  u r z ę d n ic z y  w y z n a c z y ł  te r m in  
s t r e jk u ,-d a le j  n a d o f ic y a ł  s ą d o w y  G ó rk a , ż ą d a ją c  
Oid r z ą d u  o d s z k o d o w a n ia  u r z ę d n ik ó w  za  to , iż  
p r z e z  d łu ż s z y  c z a s  w  b r a k u  k a r tk o w e g o  c h le b a  
m u s ie l i  n a b y w a ć  po  l ic h w ia r s k ic h  c e n a c h  c h leb .

Z g r o m a d z e n ie  b y ło  n a d e r  b u r z liw e . P o d  a d r e ­
s e m  r z ą d u  p a d a ły  s ło w a  s i ln e  i  s ta n o w c z e ...

Stańczykom do zapamiętania.
S to ją cy  p o d  p ręg ierzem  s ta ń c z y c y  b ro n ią  s ię  

W „C zasie"  a ta k a m i n a  p o sła  D a szy ń sk ieg o . N a  
s p o s ó b  fa r y z e jsk i to  c zy n ią : p y ta ją  o iego  o r y e n -  
itacyę. P y sz n ią  s ię  tem , że  m a ją  n iezm ien n ą .

T u  s ło w o  o d p o w ie d z i w y sta rczy ... P o se ł D aszyń *  
s k i  u je  b y ł i  n ie  j e s t  n i len n ik iem , n i  n ie w o ln ik ie m  
ż a d n e j o r y e n ta c y i o b c e j . P o r y w a ł d o  w alk i z cara­
te m , ja k o  n a js tra szn ie jszą  larw ą, d u szą cą  naród  
.polski, jako n a jo h y d n ie jsz ą  za k a łą  E u rop y  —- 
n a jw ię k sz y m  w rog iem  w o ln o śc i!

A le  p o tęg a  carska  p ierw sza  sk ru szy ła  s ię  p od  
n ap orem  św ia to w ej b u rzy  —  ru n ę ła  ja k  dąb  prze­
g n iły  —  na s ta ła  era now a: w id n ok rąg  p o lity c z n y  
s ę  o d s ło n ił;  sw o b o d n ie j , b o  b ez  o b c ią ż e n ia  para* 
c liu n k iem  z caratem  m ogła  m y ś l p o lsk a  szu k a ć  
n o w y c h  dróg, ś led zą c  n areszc ie  p o m stę  d z ie jo w ą  
n a d  g w a łc ic ie la m i.

D z iś  d o ż y w a m y  n o w eg o  m o m e n tu  w y,tęskniono*  
g o j r z e z  duszę p o lsk ą .

C z u ją  o n e  sa®1® w a g ę  te j  ch w ili, gd y  n a g ły m  
k o z łem  ch cą  z lu d en d o rffs k ich  p rzed z ierżn ą ć  s ię
w  sc,hc d e m a n n o w sk ie . A sek u ro w a ć s ię  ch cą  go­
r ą czk o w o  a b y  „Marne, T ek el" , n ajp ierw  w y p isa n e  
„grażdanką" , n ie  p o w tó r z y ło  s ię  g o ty k  cm .

I co  na to  serca  p o lsk ie , p o lsk ie  „nastroje" , z  któ*  
ry ch  drw i „C zas".

D la  n iego  n iem a zm ia n  O ryem tacyi, b o  d la  n iego  
ery en tacy  a 'a n ty r o s y js k a  b y ia  tylkio n o w ą  nazw ą  
kfla starej w y słu g i.

A n ty r o sy jsk a , a n ty k o a lic y jtta . c z y  a n ty ... ja k a

b y ła  z a w sz e  „an tyszam b rew ą"  (p rzed p o k o jo w ą )  
je d y n ie .

I to  n a jw y ra źn ie j o k a za ła  c h w ila  d z is ie jsza .
G d y  r.aród p o lsk i m ia l —  w d o b ie  p o w s z e c h n e ­

go p r e z e n to w a n ia  św ia tu  przez  w sz y s tk ie  lu d y  
p raw  swioiich d o  ż y c ia  —-  w y p o w ie d z ie ć  s ię , ch y b  
k iem  u su n ą ł s  ę  o d  w sp ó ln e g o  aktu  o b ó z  „C zasu".

S w oje o d stę p stw o  e s to n il p re tek stem  ja k ie g o ś  u* 
c h y b io n a  fo rm a ln o śc io m  p rzez  p rezesa  K o ła .

W ie m y , że  to  w y b ieg  jed y n  e . U w ie r z m y  je ­
dnak, że  ta k  n ie  je s t . W ię c  w o ln o  jed n e j gru p ie  
w  c h w il g d y  p rzed  forum  n ie  w ie d e ń sk im  je d y n ie ,  
'ale eu rop ejsk im  p ad ają  s ło w a , za w iera ją ce  p o lsk ie  
p o stu la ty  u su w a ć s ię  z e  w z g lę d ó w  k w eru lan ck ich , 
c z y  ze  w zg lęd ó w  ob rażon ej d u m y ?

C z y  serw ilizm  w o b ec  o b cy ch , c z y  p y ch a  w ob ec  
sw o ic h  n ig d y  t o  n ie  rozgrzeszy  a d h e r e n tó w  „C za­
su"!

T e n  sa m  tu  d u ch , k tó ry  w  bnziasfeu m a jo w y m  
s tw a rza ł T a rg o w icę , w  lis to p a d o w y m  ogn iu  z ę b ił  
naród  tch n ien iem  L ubeoktoh , c z y  S k rzyn eck ich .

W ie c z n ie  c i sam i...
W y o b c o w a li s ię  teraz  z  grona P o la k ó w ... A  e  

czem  m y ś lą  d la  P o lsk i?  T e j, o  k tó re j p o zw a la  m y ­
ś le ć  B erlin  —  K o n g resó w k i b ez  „E tap p en geb ietu " .

D r ż ą  o n i n a  m y śl, że n ie m ie c k i ok u p a n t m ó g łb y  
zw in ąć  sw ą  s iłę  zb ro jn ą  w  K ró lestw ie . W o ła ją  o 
żan d arm eryę , o  ja k  n a jw ię c e j  żand arm  ery  i poi* 
sk ie j .B o poza „ lu m in arzam i"  i  p a łk a r z a m i w  Kró= 
le s tw  e  są, ic h  zd a n iem , sarni b o ls z e w ic y . W  ńn.te- 
teresie  lu m in a rzy  i  p a sk a rzy  trzeb a  ty c h  b o isz  e-> 
w ilków zd u sić . T o  s ta ły  o k rzy k  „C zasu" o b e c n ie .

„Gzais" stra szy  n a w e t  sw y c h  w y str a sz o n y c h  abo* 
n a n łó w  k o n k re tn y m i p rzy k ła d a m i. O to  sz e fa  n ie ­
m ieck ie j „F ek ipoiizei"  w  W a r sz a w ie  zabM  „b o l­
szew icy " ...

S trze la ją  —  -więc są . A  strach ,' k tó ry m  red ak tor  
rzy  „C zasu" u siłu ją  o d g ro d z ić  P o lsk ę  p rzed  no* 
w y m  p ow iew em , id ą cy m  przez  św ia t k a że  im  w y ­
p isy w a ć  ta k ie  b red n ie , iż  a g en c i b o lsz e w ic c y  n a ­
s ła n i z  R o sy i, w io d ą  w a lk ę  ia n ie m c z y z n ą .

„C zas" o d ż e g n y w a  s ię  od  p o stu la tu  se jm u  w  
W a rsza w ie , k łó r y b v  c a ły  naród  lu d  c a ’-' w r -w d
do b u d o w a n ia  p a ń stw a  p o lsk ieg o  ~  d la  n ieg o ' 
sta rczy  b y  n a  ten  lu d  ro d z im ej ża n d a rm ery i n ie
z o “sk  o!

I te n  sa m  „C zas", piswąc o n a jw ię k sz y m  m atę*  
c zn ik u  r ea k cy i, ja k im  sta ły  s ię  P ruso*N ievncy, 
stw  erd za  jed n a k  w  zw iązk u  z n o m to a c y ą  ks. 
M ak s*  B a d eń sk ieg o  n a  k an clerza  co  n astęp u je:

„Ż e w ła śn ie  p rzed sta w ic ie l je d n e g o  iz p a n u ją cy ch  
d o m ó w  p o d ją ł s ię  tego za d a n ia , je s t  n ie  m niej 
char ak tery  s ty c z n  em  zn a m ien iem  ch w ili. Z g o d z ił  
s ię  z a te m  k s. M ak sym  lia n  sta n ą ć  n,a cze le  rządu , 
do k tó reg o  n a le ż e ć  b ę d z ie  szereg  w y b itn y c h  p rzy ­
w ó d c ó w  s o c ja lis ty c z n y c h  p arty i i  w sp ó ln ie  z n i­
m i m a p o d ją ć  p racę n a d  p rzeob rażen iem  N ie m ie c  
na n o w o ż y tn y c h  p od staw ach " .

T u  „C zas"  zd a je  s ię  rozu m ieć , ż e  Benito m u­
s ia ł szu k a ć  ra tu n k u  w  pnzystosow aniiu  s ię  d o  n a ­
k a zó w  c h w ili, m u sia ł s ię  o b e jrzeć  za  n o w o ż y -  
tn em i p o d sta w a m i... M u sia ły  p rzy c ic h n ą ć  b u ta  i 
eg o izm  ju n k iersk i, m u sia ły  p rzy led z , p rzy w a ro -  
w ać_ .

N ajreak cy jn iejsrza  p o tęg a  m u sia ła  sta n ą ć  d z iś  
n aop ak  w o b e c  w czo ra j.

T y lk o  d la  P o lsk i, n ie  ch cą  ju n k rzy  p o lsc y  o  
w ło s  s ię  zm ie n ić  ! P o k a za li sw ój eg o izm  w  ca łej 
pelmii —  sw o ją  a b sty n e n c y ą  p rzy  w n io sk u  poi* 
sk im , p o k a zu ją  ca łą  sw o ją  za sk o ru p ia ło ść  —  w  
ty m  ok rzyk u : żan d arm ów  n a d e w sz y s tk o  żan d ar­
m ów .

T a rg o w ica  m o że  w  n ic h  o d n a le ść  k o ś ć  z  k o ­
śc i sw o je j .

B6f ° linie Hindenburga.
W  o s t a tn im  n u m e r z e  n a sz e g o  p is m a  p r z e d s ta ­

w i l i ś m y  m e to d ę  k r u s z ą c e g o  a ta k u  F o c h a .
D z iś  w y k a ż e m y  ic h  c e l  i  s k u t k i ,  k tó r e  ju ż  ta k  

g-łośn em  e c h e m  o b iły  s i ę  w  św ieed e  c a ły m , p r z e ­
c h y la ją c  s z a lę  z w y c ię s t w a  w  w y ś c ig u  F o c h — 
H in d e n b u r g , n a  k o r z y ść  te g o  p ie r w sz e g o .

N a jb a r d z ie j  g r o ź n e m i d la  n ie m ie c k ie j  o b ro n y  
sę. d w a  s k r z y d ło w e  u d e r z e n ia  F o c h a :  n a  w s c h ó d  
ł  n a  p o h in io w y  w s c h ó d  o d  Y p res , o ra z  c io s  po  o- 
b u  s t r o n a c h  A r g o ń sk ie g o  L a su . W s z e lk ie  a ta k i ,  
w y k o n y w a n e  m ię d z y  ty m i p u n k ta m i k o ń c o w y ­
m i m a ją  ty lk o  z n a c z e n ie  m n ie j ,  lu b  w ię c e j  
w s p ó łd z ie lc ie .

N a  p o łu d n io w y  w sch ó d , o d  Y p res , w o j s k a  a n ­
g ie ls k ie  p r z e s z ły  r z e k ę  L y s , w  k ie r u n k u  p o łu ­
d n io w y m , o r a z  p r z e b iły  s ię  p rzez  l in ie  n ie m ie ­
c k ie  w  o d c in k u  A r m e n t ie r e s — L e n s , w  k ie r u n k u  
w s c h o d n im , g r o ż ą c  b e z p o śr e d n io  tw ie r d z y  L il­
le , w  k tó r e j  p r z e d p o lu  toczę, s i ę  w a lk i.

,  F a k ta  te  p r z e n o s z ę  w  g r a n ic e  n a jb liż sz e j  m o ­
ż l iw o ś c i  to , do  c z e g o  d ą ż y ł H in d e n b u r g  s w e m  u- 
d e r z e n ie m  21 m a r c a  b . r . i  c io s e m  k u  M a rn ie , 
a  w ię c  r o z d z ie le n ie  fr o n tu  n ie m ie c k ie g o  n a  d w ie  
c z ę ś c i ,  o d rzu cen ie - c z ę ś c i p ó łn o c n e j  k u  B r u g g e  i

G a n d a w ie  k u  m o r z u  i g r a n ic y  h o le n d e r s k ie j ,  a  
o s k r z y d le n ie  c z ę ś c i  p o łu d n io w e j  i  z n is z c z e n ie  
je j p rzez  o b e jśc ie .

x n n e  z a a a m e  m a  a ta k  u a  z a c h ó d  o d  d o lin y  
M ozy .

T e n  w  r a z ie  d a ls z y c h  s u k c e s ó w  o d c in a  p ro ste  
p o łą c z e n ia  fr o n tu  G a m b ra i—L a o n  z  B e lg ią  i  
N ie m c a m i.

A ta k  te n , p o łą c z o n y  z  e w e n tu a ln o ś c ią  p rze ­
ło m u  n a  p ó łn o c y , m o ż e  ła tw o  d o p r o w a d z ić  do
k a ta s tr o fy .

R o z u m ie  to  d o b rze  n a c z e ln e  d o w ó d z tw o  n ie ­
m ie c k ie  i  w  ta n  w ła ś n ie  o d c in e k  r z u c iło  g ro s  
s w o ic h  r e z e r w , p o w s tr z y m u ją c  n ie c o  z a p a ły  atatr 
k u .

A le  c z y ż  n a  d łu g o ?  c z y  o p r z e  s i ę  mm* n ie m ie ­
c k i  u d e r z e n io m  ta r a n u  r e z e r w  k o a lic y i?  z w ła ­
s z c z a  g d y  F o c h  r o z sz e r z y  o d c in e k  a ta k u  h e n  aż  
p o  W o g e z y  i  g r a n ic e  n e u tr a ln e j  S z w a jc a r y i?

* *

B iu r o  W o lf fa  p r o s tu je  d o n ie s ie n ie  k o m u n ik a ­
tó w  a n g ie ls k ic h ,  u ż y w a ją c y c h  n o m e n k la tu r y :  
„ lin ia  H in d e n b u r g a "  w  te n  sp o só b :

„ N ie  z n a m y  l in i i  H in d e n b u r g a . S y s t e m  s t a ­
n o w is k , k tó r e ś m y  n a  w io s n ę  w  r . 1917 z a ję l i  jar, 
k o  sk r ó c e n ie  n a sz e g o  fr o n tu , z o s t a ł  zb u d o w a n y ?  
n a  r o z k a z  H in d e n b u r g a  i  o tr z y m a ł z a r ó w n o  z e  
s w e m i p r z e d łu ż e n ia m i n a  p ó łn o c  i  p o łu d n ia  
n a z w y  z  p o d a ń  o  N ib e lu n g a c h , ja k  n p . Z y g ­
fr y d , W o ta n , H a g e n  i  t. d.

N ie  c h o d z i t u  o je d n ą  l in ię ,  ty lk o  o  s y s t e m  
s t a n o w is k  w y b u d o w a n y c h  n a  w ie le  k i lo m e ­
tr ó w  w  g łą b , k tó r y  s k ła d a  s ię  z  w ię k s z e j  i l o ś c i  
l i n i i  je d n y c h  z a  d r u g ie m i. T o te ż  j e ż e l i  n ie p r z y ­
ja c ie l  t u  i  ta m  u s a d o w ił  s i ę  w  p r z e d n ic h  czę-, 
ś c ia c h  te g o  g łę b o k ie g o  s y s t e m u  s t a n o w is k ,  to- 
je s z c z e  s t o i  p r z e d  n im  s ie ć  o b r o n n a  w  całej; 
sw e j g łę b o k o śc i" .
C h o d z i w ię c  o  s p r o s to w a n ie  n a z w y , a  n ie  i& 

k tu .
M ó w i s i ę  u  n a s  w ie le  o  o d p o r n o ś c i l in i i  H in ­

d e n b u r g a . M ó w i te ż  o  n ie j  n ie  p r a sa  i  k o m u n ie  
k a ty  a n g ie ls k ie ,  a le  w ła ś n ie  p r a s a  n ie m ie c k a  $  
a u s tr y a c k a .

M oże  n a j ja ś n ie j  k w e s t y ę  tę  t łu m a c z y  je d e n  *  
fr a n c u s k ic h  k r y ty k ó w  m il i ta r n y c h  w  ,.L ib re  P a ­
ro le" :

„ L in ia  H in d e n b u r g a , k tó r a , w e d łu g  o g ó ln e g o  
z d a n ia , p r z e b ie g a  o d  L e n s  d o  R e im s , r o z c ią g a  s ię  
w  r z e c z y  sa m e j  o d  m o r z a  a ż  po  g r a n ic ę  s z w a j-  
c a r s k ą . N ie  w s z ę d z ie  w y k a z u je  o n a  t e n  -sam  
c h a r a k te r , k tó r y  j e s t  in n y  w  p ia s z c z y s ty m  te r e ­
n ie  I s e r y , a  in n y  w  g ó r a c h  a lz a c k ic h ;  w  k a ż d y m  
r a z ie  p r z e d s ta w ia  o n a  w s z ę d z ie  c a ły  s y s t e m  for-  
t y f ik a c y i ,  z ło ż o n y  z  tr z e c h  — do s z e ś c iu  p o z y c y i  
le ż ą c y c h  tu ż  je d n a  z a  d r u g ą , n a  g łę b o k o ś c i 10 do  
20 k m .

O d L e n s  d o  R e im s  p o z o s t a w i l i  N i-em -ey’* sśt 
so b ą  ty lk o  s y s t e m a t y c z n ie  sp u s to s z o n y  te r e n . & 

W  tej p u s t y n i  w o js k a  n a s z e  od b u d o w -a ły  już-- 
w s z y s tk o , co  im  b y ło  p o trzeb n e .

W o js k a  n a s z e  n ie  s t r a c i ły  d o ty c h c z a s  n a  sw e j:  
s i l e  b o jo w e j, n a s i  d o w ó d z c y  n ie  s t r a c i l i  n a  s w e f  
w a r to ś c i ,  n a s z e  a r s e n a ły  w y d a ją  w s z e lk ie  z a p o ­
tr z e b o w a n ie  b r o n i i  a m u n ic y i .

Z a c h o d z i ty lk o  k w e s ty a , c z y  m a m y  p o d d o s ta i-  
k ie m  śr o d k ó w  m a te r y a ln y c h  c e le m  u z y s k a n ia  
z a m ie r z o n e g o  p r z e ła m a n ia  s i ln y c h  u m o cn ień ' 
l in i i  H in d em b u rg a ?

D o te g o  c e lu  m o g ły b y  p o s łu ż y ć  w  p ie r w sz y m  
rz ę d z ie , t a n k i  i  c ię ż k a  a r ty le r y a .

W ie lk a  b itw a  n a d  S o m m ą , w  le e ie  1916 r . w y ­
k a z a ła , żo  c ię ż k a  a r ty le r y a  n ie  n is z c z y  n ie p r z y ­
ja c ie ls k ic h  fo r ty f ik a c y i .  O fe n z y w a  n a  C h e m in  
d e s  D a m e s , w  je s ie n i  1917 r. n ie  z m ie n iła  teg o  
fa k tu . T a n k i te ż  n ie  d o r o s ły  d o  t e g o  z a d a n i* ,  
g d # ż  u m o c n io n e  p o z y c y e  są  z b y t w ie lk ą  d la  m id i 
p r z e sz k o d ą .

D ro g ę  je d n a k  p o k a z a li  n a m  N ie m c y .
W  o fe n z y w a c h  21 m a r c a  i  27 m a ja  b. r., w d a r ­

l i  s ię  o n i w  n a s z e  l in ie  ty lk o  d z ię k i  s w y m  d z ia ­
ło m  p iech o -tn y m , k tó r e  z k r ó tk ie j  o d le g ło ś c i  
m io t a ły  c ię ż k ie  p o c is k i,  b u r z ą c e  u m o c n ie n ia ,  
p o d c z a s  g d y  g r a n a ty  g a z o w e  d u s i ły  o b sa d ę .

P ie c h o ta  n a sz a , z a o p a tr z o n a  w  p o d o b n y  s y ­
s t e m  u z b r o je n ia , r o z w ią ż e  p r o b le m  sz y b k ie g o  
p r z e ła m a n ia  l in i i :  H in d e n b u r g a  

N a jb liż s z a  p r z y s z ło ś ć  p o k a że!"

Otwarcie Rady Stanu
Królestwa Polskiego.

W a r sz a w a , c zerw iec  1918.
N a  w !e ść  o  m & iącem  n a stą p ić  o tw arc iu  R ad y  

Stanu , W arszaw ą  już od  w czesn ego  ranka b y ła  n u 
n o g a ch . C z ło n k o w ie  C en tru m  N  an od ow ego . L iga
P a ń stw o w o śc i i Z w ią zk u  B u d ow y ch od zili % rado-
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Ści na  g ło w a ch , co n if m a 'o  p r z y c z y n iło  s ię  d o  
o d św ię tn eg o  nastroju m iasta .

P rzez  u licę  praec ągają  c o  chw ila  w ięk sze  i m niej 
•sze grupki P racy N a ro d o w ej ze sztan d aram i lub  
bez i p ie śn ia m i n a jo d o w em i na u stach . O to  id z ie  
Z w ią z e k  B u d ow y  P ań śtw a  P o lsk ieg o  pod przew o­
d n ic tw e m  Z d z is ła w a  hr. H cy d la . P arobcy gn ają  
k row y  , k a n ie  teg o  Św iatłego  o iem ian łoia . Zwiąż*  
k o w c y  śp iew a ją : „S zu m n y w iatr w io n ą ł po pu* 
styrn  step ie" . D r B a ra n o w sk i p ro w a d zi 5 d ziec i 
ra d cy  N atan son jt. Dzie,cii b iją  w  ta,rabany i śp ie ­
w ają : „Przejdzieim  W is łę , przcjdiziem  W artę , bę- 
d z iem  P o lak am i."

O to  ks. pra ait C h ęłm ick i w y sz e d ł z firm y  „Au* 
relia" , w  której p o w iesza n o  jeg o  portret obok Ko* 
śc iu szk i i ks. Józefa . C zc ig o d n y  sek retarz  Stanu  
śp iew a ; „K siąd z m' zak azow a}1*.

O to  w reszc  e  pp. G ren d y szy ń sk i, L ib ick i i wie* 
lu , w ielu  in n y ch . G ru pa ta śp iew a  cienko.

Z w a r ty m  szereg iem  idą u czestn  ,cy w y p a d k ó w  
63 r. Z a  n im i u c z e stn ic y  n ie sz c z ę ś liw y c h  w y p a d ­
k ó w  pp. flaki, K oea lew sk i i t. d. M ężo w ie  oi m ają  
n a  s ied zen iu  a m a ra n to w e k ok ard y  z n ap  ,s»m 
„ Ż y w ią  na,s i bronią".

K ieru jem y  się  w  stro n ę  T o w . K red y to w eg o  Miej* 
iśkiego, g d z ie  R ada Stanu  p o sta n o w iła  s<»b« zdoby*  
w a ć  k red yt u sp o łeczeń stw a . J e ste śm y  m ile zdrziwie 
n i je j diemókira ty c z n y m  ch arak terem . Już na 
d rzw iach  w e jśc io w y c h  w ita  n as w alka transparent  
iz; miąipisem P. O . W . (p ro szę  ob u w ie  w y cierać). T o  
otwoc za b ieg ó w  p. A rtu ra  Ś liw iń sk iego , k tó ry  w 
ton  sp osób  zd ob y ł p ow ażn e  korne e-sy e  na rzecz  u- 
gru p ow ań  le w ic o w y c h .

W  tej ch w -li z a jeżd ża  p rzed  gm ach  R a d y  Sta- 
. n u  o lb rzy m i furgon  w y ła d o w a n y  w ie lop u d ow ym i 
w o rk a m i. W o ź n y  in form u je, że  je s t  to  p a sek , któ* 
r y m  p. S te c z k o w sk i b ęd z ie  sy p a ł w  o czy  sp o łe ­
czeń stw u . P o w o li z a czy n a ją  s ię  ■zjeżdżać p rzed sta ­
w ic ie le  w ‘ad z, rad cow ie  sta n u , p rzy ja c ie le , kre* 
w n i i ż y c z l iw .

M iU cya, k tórej p o leco n o  zo rgan izow ać  żyw ioło*  
•wą m an i fes tacy ę w o ła  p o d  p rzew o d n ic tw em  p. 
Ł ą czk o w sk ieg o  „ W iw a t król!" , p. N oje,oh, Pryłu* 
e k i k łan  a  s ię  i di ięk u je  za sy m p a ty czn ą  o w a cy ę .

P rzy  p rzech o d zen iu  pp. P o to c k ie g o , R o stw o r o w ­
sk ieg o  j t. d. ro z lega ją  s ę z tej sa m ej stron y  o* 
k rzy k i: „ W iw a t w sz y stk ie  stany!"

P ro f. A sk e n a z y  w p ro w a d za  p od  ręk ę kanonia

enkę W a lew sk ą , k tóra  go  p y ta  co s ły ch a ć  z N apo*  
1eonem . W ch o d zą  ró w n o c z e śn ie  Janu sz, M acie j  
i Prane sza k . T rzy  trąby  —■ R a d z iw iłło w ie . —  
„O  łyk i!"  —  w oja pogardliw i^  ks. Janu sz na O ly ce ,  
w sk azu jąc  na p rzed sta w ic ie li W a rsza w sk iej R ad y  
M iejsk ie j.

Z jeżd ża ją  s ię  w resrc ie  sa m o ch o d y  u rzęd ow e, z 
k tó ry ch  w y ch o d z i regent O stro w sk i z adjutaintem , 
regent L ubom irsk i z żoną i m in is ter  S teck i z brodą. 
A rcy b isk u p  K ak ow ak i n a d jeżd ża  n,a 5 m inut 
przed  12, na ch w ilę  przed  n im  w ch o d z i rektor K o- 
stan eak i, s p ó ź n ie n ie  św e  tlom aciząc ek on om ią  cza ­
su  ty m cza sem  p o lityc:,n ą . ■ y

N a  ga łeryaeh , w lożach  p rzep e łn ien ie . PubR* 
c zn o ść  w y c h y lo n a  z lóż rozm aw  a z radcam i sta* 
nu. Jedna z u lu b ion ych  a r ty stek  d ra m a ty czn y ch  i 
k om od y  o Wych w o ła  do  ra d cy  A u g u sta  P o p ła w sk ie ­
go: „Śm iało  G utuk", p. P o p ła w sk i od p ow iad a:  
„ N ie  bój się , je s te m  sfin k sem " .

P ra w d ziw ą  se n z a c y ę  budui w n ies ien ie  W irylisty  
rab in a  P erlm uttera . S za n o w n y  radca , k tó ry  ja k o  
w ołon taryu sż , brał u d z ia 1 w raz z d z iek a n em  par­
cz e w sk im  w  o d s ieczy  W ied n ia , aap ytu je  kaprala  
R osn era  o n a jśw ieższe  n o w in y  z teg o  m asta , p. 
R osn er zap rzecza , ja k ob y  m iano za rzą d zić  w  mie* 
śc ie  z n iszczen ie  w szy stk ich  rep rod u k cy i M ad on n y  
S y k sty ń sk ie j . ,  v

W śró d  z e b ra n e j p u b liczn o śc i je s t  k o lp ortow an a  
p o g ło sk a  iż  ra d có w  e  stan u  zb iorą  się  w ieczo rem  
na stok ach  cv tad * li, n iżej k rzy ża  i ta m  w łaśn ie  
p o c a ’ują  B csełera.

W  lo ż y  p rasow ej prze? cza s  d łu ższy  szu k a ją  p. 
K o sia k iew ica a , k tóry  g d z ie ś  się ukrył i zn a jd u ją  
go w reszc ie  p ed  n ogą  sto ło w ą  —  je s t  to  ja k  s ię  
o k a z a ło  jed en  iz jego pseudonim ów '.

N a  u licy  w zm aga  się. h a ’as. T o  trzech  p od ejrza­
n ych  p rzem ytn ik ów , k tórzy  gw ałtem ' ch cą  s ię  d o ­
sta ć  d o  R ad y  Stanu , sch w y ta n o  f  o ty m  sp isa n o  
p rotok ó ł.

(D la  w y ja śn ien ia  n iek tó ry ch  u szczy p liw o śc i tej 
sa ty ry  d o d a jem y : p . lisk i, sze f s ław etn ej aprow iza*  
c y i  m agistrack iej w. W a rsza w ie . T rąb y , herb  Ra* 
d z iw  U ów , A . P op ław sk i, redak tor „Sfinksa"... N a  
sto k a c h  cy ta d e li p la n o w a n ą  b y ła  p o lsk o -b esełe-  
row sk a  parada przy  niodosi.ilam  zap rzy siężen iu  
ca łeg o  w ojsk a ).

R E P E R T U A R  T E A T R U  IM . S Ł O W A C K IE G O :
W  poniec/M ałek: „ N  e b ie sk i lis".
W e w torek- „W yzw an ie" .
W e  środ ę: „ N ie b ie sk i Us".

R E P E iv fu A s t  T t ś A i R w  ■ P O W S Z E C H N E G O .  
P o n ie d z ia łe k . „K siężn iczk a  czardasza" .
W torek : G ło śn a  sprawa".
Środa: „K rakow iacy  i górale".

Zawiadomienie.
Zawiadam iam y P. T. Kandyrfataw prawa, urlo­

pow anych ce lem  z łożen ia  egzam inów , że  u tw orzy ­
liśm y  dła n ich  © SO I& Siy OĆ&fAZ-Sli p r ł y j o l ł ) *  
w a W C Z G - i l t f O r m a c y J in y ,  k tóry  ma za zada­
n ie p rzygotow ać w obrębie u zyskanego  urlopu.

W  razie g d y b y  zg łosiła  się  w ięk sza  ilo ść  ucza-r 
stn ik ów , to u tw o rzy m y  dw a rów n orzęd n e k om p lety  
p rzygo tow aw cze .

Z akupiliśm y w ięk szą  ilo ść  k siążek  i sk ryp tów , 
tak iż  je s te śm y  w  stan ie  zaop atrzyć  w szy stk ich  
n a szy ch  u czn ió w  w  p otrzeb n y  m ateryał do n a u k i

P olecając s ię  nadal ła sk aw ym  w zg lęd om  P . T. 
S łu ch aczy  praw a kreśli s ię  z p ow ażan iem

Zarzgd Kursów praw niczych „ L eg es44 
Kraków, Karm elicka 4 3 .

Zawiadomienie!
N iniejszem  zaw iadam iam , że  'z  dn iem  1 p aź­

dziern ika b. r. p rzen iosłem  biura sw oje
( i

tu*
z u l  ów. T om asza L. 2 5 — 2 7 . 

na ul. Krupniczą L. 7.
Sprzedaż h u rtow n ą  i częśc io w ą  p oru czy łem  

firm ie LEON HOŁOWACZ, byłęm u m ojem u w sp ó ł­
pracow nikow i (leg ion iśc ie ), prow ad zącem u  ob ecn ie  
przy  u l. K rupniczej L. 7

Dom faandlowo-kcnrsowy
(Z lecenia i zap ytan ia  w sze lk ie  tam że sk ierow ać  
p roszę). D ruki i prospekta „O L SO “ b ezp ła tn ie . 

K reślę s ię  z p ow ażan iem

S ta n isła w  Buczkow ski
G eneralny reprezentant K uchen „OLŚO*.

i K a r a t tsstt I

| „ M A T U R  A
Kraków, Karmelicka 46.

I I
0
o

jj Kraków, Karmelicka 46. |
{{ KURSA MATURYCZNE i UZUPEŁNIAJĄCE, |
t j  pozostająca pod kierownictwem profesorów szkół śrs- 
“  dnieh,przygotawu:ądo matury: l)g im nazyalnej,2 )g im n.
U realn. 3) realnej, 4) aem inaryainej oraz
H  do egzam inów  u zu p ełn ia jąc-eh  dla asp irantów  
U  na c. k. jednorocznych ochotn ików .
jjl N auka zbiorowa i indyw idualna. Kursa 1-roczne,
H 2-letnie i półroczna (dia reprobowanych).
“  Ola P. T. W ojskow ych i prow incyi w ypróbo- “  
U wany sy s tem  korespondencyjny, prow adzony ii 
0  przez fach ow e s iły . fj
j]  P rospekty na żądanie. Informacye i zgłoszenia w go- jj 
gj dżinach 11—12 przed południem  i 4 - 6  popołudniu, g

a r a r a r a r a r a 9 = i r a r a r a r a r a r a r a e a i r a ! r a r a i i i

>l u x <
K R A K Ó W  

plac D om inikański 2 
(róg Staiarskfsj) Teł. 3335

Skład parzybarow da światła elektr. 
i czwanków tycsnyck.

U s u w a  n a j s z y b c i e j  dra F l e s c h a  orygi­
nalna, praw nie ochroniona m a i ć  SS«alte>®* 
f o r m ,  nie brudzi, zupełnie bezwonna. Próbny 
s!o'k K 4 '—, duży sioik K 6 '—, poreya familijna 
K 15’—. Baczność na m arkę oclir. „Skaboform"; 
Gtówne składy: Lwów: Aptekarz S. H ay; Kraków: 
A pteka pod Biatyra Ortem, Rynek główny A-B 45, 
Apteka pod złotym o rf  m W ilhelma Ehrlicha ul. 
K rakow ska 11; krzemyól: G. k. obwodowa Apteka 
M. Schw arza; Jarosław: Apteka pod Czarnym 
Orłem Józefa R ohm a; Tarnów: Apteka Obwo­
dowa J. Niesiołowskiego; brońehycz: Apteka pod 
O patrznością G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Antena 
Obwodowa Dr. Stefana Stenzla; Nowy Sącz: Apteka 
Marcina Gorzeckiege. Główny skład dia Rzeszo <va 
i okolicy: c. k. obwodowa apteka w Rzeszowie 
ul. 3 M a|a; S tryj: A pteka „pod w ęgierską koroną** 

A. Sternnerga.

kaw iarnia  „city”
przy p lantach ul. Gertrudy 28 .

Kcncert orkiestry salonowej
pod kierow nictw em  H. BARUCHA.

P oczą tek  o god zin ie  7 i pół. W stęp  w o ln y .

If

*

KOBSft 
J PSAWNUIE „
t  przygotow uję w 
|  egzam inów  i r

»» KIAHlW 
m i i  45

krótkim c z a s ie  da w sze lk ich  % 
rygorozów  praw niczych przez |  

w ybitne 3 iły  fach ow e. |
N auka zb iorow a i in d yw id u a ln a  pod bardzo *  

p rzystęp  ly m i w arunkam i. $
D la  P . T . W ejS K o m y ch  i p r o w in c y i  w y p r ó -  j  

b s w e n y  s y s t e m  ł io r u s .p o n d e r te y jn y . «
W szelk ie  p od ręczn ik i, skryp ta  i sk róty  na % 

sk ład zie . P rosp ek ty  w y sy ła  s ię  n a  żąd an ie . $

Infolraacys i zgłoszenia w iii powszednie ed g. 2—4 popołudniu. |

WOJNA
uczy ©szcządiności » ego fa p b u f-  
Cie O  d z ie ż  farbą bat dzo dobrą S nie­
szkodliwą rki „ s o a s ”  pakiet 
60 h. Hurtom, tcyotrzymują odpowie­
dni rabat. Wyłączna sprzedaż w firmie
L. Weindling skład farli i perfum eryi,
Kraków, Grodzka 2S/a. Telef. 1596.

K U R S Y
P R A W M I C Z E

1115“  KRAKÓW 1110“  
„!u« Garoar.-lca 6./D. „tiiu 
przygotowują pew nie do 
ws/.ystkicB egzaminów n- 
niwersyteckitb. WybitDe si­
ły  tachowe udzielają po­
m ory i wskazówek przy 
egzaminach adwokackich, 
notarya.nych i sędziowskich.

Prospe„ta na żądanie. 
Dla Króiewiaków zapozna­
nie zapomocą system u pi­
sem nego t  ustaw odaw ­
stwem , adm im stracyą i 
skarbow ością austryacką.

Próżna U
je  po n a j w y ż s z y c h  cenach 

, Główny sk ład  Szczawy-Gru- 
I nerskit-j firm a Bracia Koiuic- 
| cy, Kraków, ulica Sienna i. 2.

BBspSaaialiiiliiisitr
czarna now a' Hr. 37 i 39 . 
Z w ierzyniecka I I ,  ii p. 

drzwi na p faw e.

RABKA
Pensyoaat i Łazienki 

caty rek otwarte 
ZARZĄD.

B i l l  III B I  HI F i l i i .
P o m p y  w  w ie k im  w ,ybor.ia  w s z e lk ie g o  rod za ju  
o r a z  c z ą ś c i  s k .T d o w a  ja k o te ż  r e p e r a c y e  ty c h ż e  

u sk u te c z n ia  i d o s t a r c z a .

Ini. JOZEF łtCHROLL, filia Kralów,!
P a w ł a  S .

D A R M O

otrzym a każdy na  żąda 
nie mój katalog towarow 
złotych i srebrnych i in­
strum entów  i muzycznych. 
Skrzypce po K 4u, 6U, 30, 
dw ur/ędiie w i e u ń h k  i a 
harm onie K 12u, 140, tr/.y- 
rzęhne K 30o, 4> h i wy­
żej. zamiana dozwolona luli 
zwrot pionigdzy. Wyoyjka za 
pobtanieat n*iażyiosei przez

Oom w ysyłk ow y

K rem  « lo
pierwszej jakości, do użycia 
bez wody, 1 słoik porcelano­

wy kor. 7 50.
Mydło do golenia prawdziwo, 

najlepszej lakości, 1 sziuka 
K 3*—, 1 klg. K 34*-. Wysył­
ka za poprzedn em nadesła­
niem iiależytości. M. Jilnkar, 
przedsiękiaisiwo eksportowe Za- 
graij, Nr. 102. Pstnnjska 3/111, 

Ktassya.

K ilk u n a s tu  
Gzeiadnikiii,4.' szewskich
na robotę od sztuki I zdolnego
choiewkaiza poszukuje Kra­
kowski Konsum robotniczy, 

ul. Długa '0.

n Sr1 KI

:m picsz? m pbm sa mi sisao.
{ c. i k. dostawca dw oru 
j Brlix Nr. 1873 (Czechyj.

( SU
przyjm .e zaraz Zj kiad kra­
wiecki GÓRKI, Kraków, ul. 

M ikołajska 24.

Maszyn sty s p a la c z a
poszukuje większa przedsię­
biorstwo. Zgłoszenia osobista 
lub piaemhtj pod „Rzt.teiny* 
przyjm uje Biuro og.o*zeft Fo* 
lik.-.a ytuueru, Ataków,Grodz- 

Jsa 1. 13.
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